
prowincji królestwa zgromadzeni w Nauplii, 
błagając Naywyższego o utrzymanie i nie­
przerwaną pomyślność dla naszego Monarchy, 
czujemy się toraz sp rowodowani, złożyć 
W . Kr. M. i Jego dostojnej Małżonce, praw­
dziwy hołd naszey serdecznej’ wdzięczności.. 
Nayjaśnieyszy Panie! słowa nasze są uczn- 
ci-imi naywyszszego przywiązania i wdzię­
czności i składamy je z uszanowaniem u 
stóp tronu W K. M. —• Nauplijadnia 14go 
lutego. — Potem następują podpisy du­
chowieństwa, naczelników siły zbroyney, lą ­
dowej, hiopsjkiey > i znakomitszych cywilnych.

^  ( G- jP* S'J

Rozmaitości.
D oktor  S w if t .

Kiektóre rysy z  życia doktora Switia.
(Dokończenie.)

jego  sposób podróżowania miewał W so­
bie coś osobliwego z jego charakteru; cza­
sem używał pojazdu pocztowego, ale nay- 
więcey odprawiał je pieszo, z książką w rę­
k u , a gdy się zaczytał, szedł aż do zmro­
ku czytając i niezatrzymając się nigdzie dla 
wypoczynku i posilenia się. R az gdy szedł z 
Dublina du Waterford, podług swego zwy­
czaju z brewiarzem w ręku, a za nim jeden 
tylko służący, ten sam o którym mówiliśmy 
wyżey, spotttał go jeden z panów irlanćzkicn w 
pobliżu zamieszkały. Pan ten . nieznając 
Swifta zapytał się przez ciekawość służące­
go , który szedł z dala za n:m, o jego na­
zwisko. T en , prawie tak oryginalny jak je­
go Pan, albo że się stał takim , służąc mn, 
odpowiedział: »To jest dziekan od S.Pairy- 
oyusza , a ja  służę u niego źa moje grzechy. 
Ale dokądże idziec.e o tym czasie? rzekł 
szlachcic... » Prosto do nieba, odrzekł służą­
cy.— Zdziwiony szlachcic mówił' mu $e tego 
nierozumie; na co służący bez nam yśli: — 
>Nic nadto jaśnieyszego; móy pan modli się 
a  ja poszczę, a dokądże dostajemy się, po­
dług pańskiego zdania, przez modlitwy i po­
sty® »Stary obywatel’ zwrócił ich z drogi,
zaprowadziwszy doktora Swifta do swego 
pałćręu.

Kiedy Swift udawał’ się odwiedzić w An­
glii swych, przyjaciół, przepędzał zazwyczaj 
jakiś czas u-Popego w Twiekenham. Tani 
codzien po obiedzie, wymykał się swoim 
towarzyszom dla odwiedzenia człowieka po­
cieszanych zmysłów-, Zdaje się, że już'od

owego czasn chciał się oswoić ze stanem, w 
którym późoiey sam miał zostawać. W iel­
ki ten gieninsz, który przestawał z warjata- 
tui, założył szpimi dla wariatów i sam u- 
inart- waćyatem. Zawczasu poznał wadę swey 
fizyczney budowy i bardzo filozoficznie ro­
zumował nad strein głupstwem: »Nie jest
to , niói ił on, hańbą dla człowieka, leci. 
hańbą dla natury. Jest to dobre ostrze W 
złey pocn.t-ie. »Nie uważa! za slnszną de­
finicji człowieka: rozumne zw iczę; twier­
dził iz należało mowie, {rationiś. cojasc)- 
zdolne do rozumu.

- P . DUPIN STARSZY. 1 
Andrzej Dupinj po dwakroć prezydent 

zhy deputowanych we Francyi, sławny ad­
wokat i tncn ca; (.rodził się w Vazy w ef rancyi 
r. .1783. W latach dziecinnych-, utracił oj ca 
przez trybunał rewolucyjny, i stąd w czasach 
późniejszych nienawiść jego do uszełkiey 
wolności, również jak do rewolucyjnych 
dąze^ń. Nie byt przyjacielem Napoleona, a 
gdy ten pow rócil z wyspy Elby do Francji t 
uczyniono iłniosek w izbie, by go wybawcą 
oyczycny' ogłosić. Dupin sprzeciwiał się te­
rnu, głosował za abdyki.cyą cesarza, chciał 
także, ażeby izba deputowanych zamien.lr s*ę w 
zgromadzenie narodowe i mówił przeciw 
projektowi utrzymania Napoleona II przy 
następstwie tronu. Pod Burbonatui bronił 
Dupin znakomitych tnężów w rozmaitych 
sprawach przed sądami. On wraz z Bea e -  
reni (tubo beż skutku) bronił przed izbą pa­
rów oskarżonego marszałka Ney. Pomyśl- 
niey wypadła mu świetna obrona Anglików 
Roberta Wilson, Bruce i Hutchinsona, oskar­
żonych, iż mieli udział w ucieczce skazane­
go na śmierć hrabi Lavallette, Pod mini- 
fterium Polignaca był Dupin jednym z tych 
221 deputowanych którzy podpisali ów zua- 
ny przeciw minicterium adres do króla K a­
rola X . Za rządów Ludwika Filipa pod mi- 
nisterium P. Lafitte wystąpił raz jeszcze W 
oppozycyi, lecz pod Pevierem przyjął tegoż 
systemą, głośne pod nazwaniem juste milieu i  
trwa iv niein dotąd. Sam po d vakror nie 
przyjął wszakże miejsca w miniFłeriuro. 
Dnpin jest oraz autorem wielu szacownych 
dzieł prawniczych YV łacińskie.n i francuz- 
kiem języku.

D oniesienia.
, Propiracya majątku przestawić w obwo­
dzie Miechowskim WojęwcdztiYie Krakow­
skim jest do puszczenia na iat trzy od dnta 
24 czerwca 1833 roku z wolęęy ręki, dowie- 
diiee się o kądycyach w domu przy ryrku 
JW  W ielopolskich pod N 24Q na Drugi em 
piętrze W Ifrakowie.

K aczoD ryczka le k k a  mało. u żyw an a jest 
do sprzedania pod N. 58 ua K le g a r z u , W, 
podle Wóyta Gminy.


